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Należnoifi pocztowa opłacona ryczałtem.

Kula u nogi Berlina
Prusy W schodnie są od niepamiętnych 

ów w  organizmie 'Państwa Pruskie- 
członkiem chroniczną chorobą do­

tkniętym. Co pewien czas choroba ta 
uzewnętrznia się w powszechnym niedo­
statku 1 przybiera takie rozmiary, że pod- 

sie chóralne lamenty i ręce wycią- 
o-aia sie z Królewca do Berlina błagalnie 
o Domoc. Więc nawet w najcięższych 
czasach rząd pruski musiał śpieszyć z 
workiem pieniędzy do Prus Ws. i ratować 
przeważnie ziemian, niejednokrotnie sto- 
iarvch na krawędzi rumy. Ponieważ zaś 
-Anomowi ie rządowe udzielano tylko 
f i l a r o m  "tronu pruskiego, polscy ziemia- 
n5  on°ń tam istniejący, przeszli na wiarę 
nniska°zarów no jak laterańską. P ozosta­
ły tylko mnogie polskie nazwiska szla­
checkie i inne-

w  roku zeszłym znow rozległy się po 
Niemczech jęki i plącze gremialne z Prus 
WsThodnich a nawet pogróżki takie, że 
mn i ów Niemiec począ, wątpić w pa­
triotyzm ‘ej mieszanej ludności. Gazety 
wvslałY tam korespondentów w  celach
w y w i a d o w c z y c h  i o k a z a ł o  s , e  j s t o t n i e ,

że ludność tej p rap u n k .e t dziehucy róż­
ni sie pojęciowot znaę-m^. K Prusaków 

\ óT iirh  i Pod niejednym wzgledem 
zaimuie chwiejne stanowisko. Odnosi się 
S  zaś do wszystkich stanów  i nawet ary- 
tokratyczne rody i p o zo rn e  .typowi 

■ 1r l  PcYtujacy Się często w Wybry-
K h a i w o U i c t .  chwilami ir, t y  „ 1 .

pWiwana przebierają minę. Zwłaszcza 
w , e « a s .  -

” a ia Parlament nie-
■ i ■ uchwali! ustawę, niosącą pomocmiecki uchwa na Wlelk.t s k a k  J

znów olbrzymie sumy na\ a -  
tak P °P b n  fkich ruiną zagrożonych

C łnfńw macy P ,an sanacYlny ma byćw arsztatów  piaQ  ^  trzech ,at ^
pizcptowa-dzoi m ianowanego ko-kierowmetwem ad 
misarza.

Wie, orni,
W ie lk ie  w ar.z ta  > fybołóstwo, a głów 
otizyma s/ ko, . ’emU nadto obniżono 
me rolnictwo, . 0 świadczenia. Po-
podatki 1 “ S *  tary! kolejowych 
w tóre nastap - k o le j e k  w ąskotoro-oraz uruchomienie hmęj
wvch Jak hojnie Rząd uposaża tę pro­
sty , ten-o że na tę ostatniąw inne Vvidac z tego, ^ra 1 600 OOÓ 
pozycję przeznaczono zgouy i.uuuuuu
marek.

Oczywiście parlament, który nawet w 
czac-ach najszaleńszej inflacji znajdował 
zm ezne fundusze na dwie rzeczy: na w oj 
sko" i cele antypolskie, nie zapomniał o 
Ł wzmocnieniu niemczyzny • W yznaczono 
"  („m na osadnictwo wzdluz pasa g ra ­
nicznego aż 38 milio:K' f  ? arf  Qzf l 
zcTńr-i 80 miljonów złotych. A zatem w ter 

Jctnhccy rodacy nasi na W armji i 
ew angeliccy M azurzy wystawieni będą 
na nową fale germanizacyjną. Ci sam. 
Mazurzy 7 nad lezlor SniardwY 1 N 'ew o- 
lina którzy w plebiscycie, nietylko pod 
napo rem teroru, glosowali za Prusam i, 
0trZvma:a teraz nagrodę za swe wierno- 
poddańcze uczucia pruskie w wyroku 
eksterminacyjnym. Ten sam los dotyka 
zacnych naszych W arm jaków  na „ziemi 
krzyżów11- Nie potrzeba nadmieniać, jak 
przez to cierpi^ka-tolicyzm na tej prote- 
Ptar.tvzmem obyrstyn.wyspie katolicyzmu. 
Ale dzielny, w^-oce uspołeczniony ten 
żywi-ot polski tylokrotnie już znosił niby

UROCZYSTOŚCI BOŻEGO CIAŁA
Ośmiodniowe uroczystości Bożego C ia-Idachim ie jako straż honorowa szło z ob ­

ła celem uczczenia Najśw iętszego Sakra- (nażonemi pałaszami czterech oficerów
jnentu, rozpoczęły się wczoraj, dnia 30 
b. m. od nabożeństw  we wszystkich ko­
ściołach i kaplicach odprawionych wcze­
śniej, niż zwykle dlatego, aby dać moż­
ność duchowieństwu, bractwom i wier- 
)tym wzięcia liczniejszego udziału w pro- 
! cesji z kościoła Archikatedralnego, która 
tvyszła o godz. 11.20 rano.

Już od godz. 1 O-ej poczęły przybywać 
Iprocesjonalnie na pl. Zamkowy ze w szyst­
kich kościołów stolicy bractw a -ze św ia- 

j iłem, chorągwiami, feretronami i godla- 
tyi religijnemi, dziewice i dzieci w bieli; 
pechy rzemieślnicze, organizacje katoli- 

tykie kobiece ze Związkiem Katolickim 
Polek na czele, delegacje szkół średnich 
i wyższych ze sztandaram i, korporacje 
akademickie, sodalicje marjanskie, soda- 
licje studenckie, Juventus Christiana, kon- 
fcrencje św . W incentego a  Paulo, adora­
cje Najświętszego Sakramentu, Sokoli, 
(W ioślarki i W ioślarze, oddziały przyspo­
sobienia wojskowego, harcerze i orkiestry.

pułku szwoleżerów i tyluż oficerów arty- 
lerji konnej. W procesji wzięli również 
udział: kom panja honorowa 36 pp. i or­
kiestra 32 p. p.

Ewangelje Św. Sw. odśpiewali: 1-ą w 
kościele św . Anny ks. prałat Fajęcki, 2-ą 
w kościółku Dobroczynności ks. prałat 
Ciepliński, 3-ią w kościele po-karmelic- 
kim ks. infułat Brzeziewicz i 4-ą przy 
ołtarzu przybranym przed figurą Matki 
•Boskiej Zwycięskiej ks. infułat Bączkie- 
wicz. Pienia religijne przy ołtarzach wy­
konał chór alumnów Seminarjum Metro­
politalnego pod kierunkiem ks. profesora 
Nowackiego. Po odśpiewaniu przy czwar­
tym ołtarzu „O Sacrum Convivium” i od­
mówieniu rytuałem przepisanych mo­
dlitw, procesja ruszyła z powrotem do ko­
ścioła, zatrzym ując się na pl. Zamkowym, 
gdzie Dostojny Celebrans udzielił błogo­
sław ieństw a na cztery strony zebranym 
tysiącznym tłumom. Przy śpiewie hymnu

 ______  . — „ . ^Fc Denni orszak procesyjny powrócił do
vVszystkie te organizacje ustawiły się ..Archikatedry i tu z przed głównego ołta-

-  n r l  A  U  I : . . . ___ ' '  ‘j. .. « _ ,  .  r  . . *zwartym szeregiem począwszy od Archi-tyza po trzykrofnem 
TRawcfry przez pl ZamkoWty Krakowskie |-ntmf J "
I Przedmieście poza pomnikiem M ickiew i-' Kl—  

c z a ,  placyk przed kościołem karmelitów i 
'dalej znów w stronę pl. Zamkowego. By} 
to  niezmiernie długi i niezwykle barwny 
łańcuch.

Do Archikatedry przybyli i zajęli miej­
sca w presbiterjum Rząd, 1 przedstaw icie­
le  Sejmu i Senatu, przedstawiciele W oj­
skowości z jenerałem Bcrbeckim na czele,
W ładze Miejskie, Senaty Akademickie 
W yższych Uczelni. Na małym tronie arcy­
biskupim  zasiadł J. E. Nuncjusz Apostol-

odśpiewaniu „Sal-

hZIEŃ POLITYCZNY
KS. PRYMAS HLOND W RZYMIE
Przybył tu samolotem z W iednia Ks. 

Kardynał Prymas Hlond. Samolot w ylą­
dował na lotnisku Littorio o godz. 16 
m. 5. Ks. Kardynała pow itał na lotnisku 
szereg dostojników Kościoła i OO Sa­
lezjanów.
ODPOWIEDŹ MAR. PIŁSUDSKIEGO

Lidzka „Republika*1 donosi, że odpo­
wiedź p. M arszalka Piłsudskiego udzie­
lona sędziemu Trybunału Najwyższego 
p. Zaleskiemu w  sprawie b. M inistra 
Skarbu p. Czechowicza, brzmi:

— Ja, Józeł Piłsudski, urodzony w 
r. 1667, pierwszy marszałek Polski, od­
mawiam wszelkich zeznań, bo jestem sze 
fem rządu, wobec rządu, sądu i oskar­
życieli. —  J. PJsudsku

Jedno z pism stołecznych aodaje, iż 
w edług opinji kół miarodajnych tekst po 
dany przez ,.R°publikę“ nie jest scisły,

WYJAZD P. DEWEY‘A
iPized wyjazdem do Bukaresztu dorad 

ca finansowy, p. Dewey, odbył wczoraj 
konferencję z prezydjum Banku polskie­
go. P. Dewev‘a zastępować będzie v; cza 
cie jego pobytu w Rumunji p. Allan

błogosławieństwo
Południowe procesje odbyły się przy 

pięknej słonecznej pogodzie i niezmier­
nie licznym udziale rozmodlonego tłumu. 
Jedna z najliczniejszych wyszła o  godz. 
5 po poi. procesja z kościoła św. Aleksan­
dra, którą celebrował ks. kanonik Cho- 
romański. Ewangelje św. św. przy przy­
branych ołtarzach odśpiewali: 1-ą w In­
stytucie Głuchoniemych i Ociemniałych 
ks. prefekt Kuczyński, 2 -ą  i 3-cią przy ul. 
Mątejki ks. prefekt Zarembowicz i ks. 
profesor Rosłaniec, 4-ą w Alejach Ujaz-

  dowskich ks. kanonik Zapałowski. Rów-
szambelanowie papiescy, kanonicy hono- nież o godz. 5-cj wyszła procesja z ko­

ski ks. Arcybiskup Marmaggi, w  stal­
lach —  Kapituła M etropolitalna, prałaci i

rowi i wyższe duchowieństwo.
O godz. 10.15 rozpoczął Mszę Św. pon- 

tyfikalną J. E. ks. Biskup Szlagowski w 
otoczeniu Archidjakona ks. kanonika Nie- 
miry i kanoników ad honores księży Balu- 
■a i Jamiołkowskiego oraz licznego kleru.

Po skończonej sumie rozpoczęła się 
Procesja, której przewodniczył J. E. ks. 
b iskup Szlagowski, niosąc M osntrancję z 
Najświętszą Hostją, porzedzany przez sze- 
regi S ióstr zakonnych i liczne duchowień­
stw o świeckie i zakonne. Obok celebran-
Su Postępow ał Msgr. M armaggi. Przy bal-   _fnezwykle podniosłym.

ścioła św. Stanisława do ołtarzy przy­
branych na ul. W olskiej. O godz. 6 po poi. 
odbyły się procesje z kościoła św. Anto- 

fniego, którą celebrował ks. prałat Kę­
piński, oraz 7, kościołów: Bożego Ciała
na Kamionku, Matki Boskiej Różańco­
wej na Nowem Bródnie, W szystkich Świę­
tych, a także św. Stanisława Kostki na 
Żoliborzu.

W czorajsze procesje pomimo w ieloty­
sięcznych tłumów, które w nich wzięły 
udział, odbyły się we wzorowym porząd­
ku, niczem nie zamąconym i w nastroju

skała burze takie, że w olno zywtć nadzie­
je, iż i teraz utrzyma się w  swych ojcow­
skich posadach bez większego uszczerb­
ku. Tern silniejszego wszakze będzie po­
trzebow ał teraz moralnego poparcia ze 
strony Kościoła |  narodu.

Co się tyczy świeżo uchwalonej usta­
wy ratunkowej dla ;P ru s  W schodnich, to 
m ożna wywróżyć śmiało, że nie położy 
końca perjodycznie powtarzającym się 
tam  kataklizmom gospodarczym. K raj ten 
okrom  żyznej Warmji, naogół m urszowa 
ty, biedny zawsze zapadać 'będzie w cho­
robę swą dotychczasową, gdyż pozba­
wiony jest swego przyrodzonego Hin- 
ferlandu.

Polityka niemiecka głosi i głosić bę­
dzie po świecie, że wszystkiemu złemu

winien korytarz pom orski, że bez p o l­
skiego Pomorza czyli bezpośredniej 
łączności z zachodem Królewiec żyć nie 
może. Jest to  wszakże oczywistym absur­
dem, gdyż przed w ojną Królewiec nie 
posiadał dogodniejszych linij komunika­
cyjnych z zachodem aniżeli dzisiaj a tak 
sam o zapadał w  biedę i uciekał się o  po ­
moc do iBerlina. Zło tkwi w  pogwałceniu 
praw a wynikającego z położenia geogra­
ficznego.

Prusy W schodnie są sztucznym anek­
sem organizmu państw ow ego Niemiec, 
są niczem innem, jaik tylko dogodnym  te­
renem wypadowym i kolonją germańską. 
Zresztą są i pozostaną ciężką kulą u nogi 
Berlina.

M. W.

ZAJŚCIA OPOLSKIE W LIDZE NAR.
W  spraw ie napadu niemieckiego w  

O polu wpłynęła skarga do Ligi N aro­
dów. Dotychczas nie jest ustalone, czy 
będzie ona przedmiotem rozpraw  na naf 
bliższej sesji rady Ligi N arodów  w  M a­
drycie.

ROKOWANIA POLSKO-NIEM.
Mimo wyjazdu p. Hermesa z W arsza­

w y łoczą się w  dalszym ciągu rokow a­
nia gospodarcze z Niemcami. Negocjacje 
te prow adzone są na drodze dyplomatycz 
nej.

P. GRANDI
Donoszą, że przyjazd włoskiego pod 

sekretarza stanu, p. G randi‘ego do W ar­
szawy, odroczony jest do października 
ze względu na rozpoczynające się nieba­
wem ferje letnie, następnie ze względu 
na w rześniow ą sesję Ligi N arodów .
DELEGACJA POLSKA DO RADY L. N.

N a sesję czerwcową Rady Ligi Naro­
dów, która obradować będzie w Madrycie, 
udaje się p. M inister Zaleski w towarzy­
stwie dyrektora gabinetu p. Szumlakow- 
skiego, naczelnika wydziału Ligi N aro­
dów, p. Tarnowskiego, naczelnika wy­
działu prasowego, p. Chrzanowskiego, 
kierownika referatu spraw  mniejszości na­
rodowych w wydziale Ligi Narodów, p. 
Dębickiego, i sekretarza osobistego p. To­
maszewskiego. P. M inistrowi Zaleskiemu 
towarzyszyć będzie do M adrytu p. Zale­
ska. Do M adrytu przybędą również ja ­
ko członkowie delegacji polskiej: stały de 
legat Polski przy Lidze Narodów, min. 
Sokal, i radca delegacji polskiej w Ge­
newie, p. Gwiazdowski. W drodze do M a­
drytu pp. Zalescy zatrzym ają się na jeden 
dzień w Paryżu.

P. AMBASADOR WŁOSKI
W  dniu 28 maja b. r. przybył z Rzymu 

do W arszaw y samochodem w towarzy­
stwie małżonki Jego Eksc. Alfred Martin 
Franklin, pierw szy am basador ltalji w 
'Polsce.

W  dniu 29 b. m. p. m inister Zaleski 
przyjął nowego am basadora, który w naj­
bliższych dniach złoży swe listy uwierzy­
telniające P. Prezydentowi Rzeczypospo­
litej na uroczystej audjencji na Zamku,
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KONKORDAT RUMUNJI Z WATYKANEM DRUGI PROCES JAKUBOWSKIEGO
BUKARESZT, (P A T ). —  Izba dcpu-1 tykanem 197 głosami przeciwko jednemu, 

towanych ratyfikowała konkordat z W a - ! Rezultat głosowania powitany był dłu-
gotrwałemi oklaskami.

WYBORY W ANGLII
LONDYN — W  ciągu dnia w czoraj- 1 wagę grom adny udział kobiet. Do godzin 

szego cala Anglja pośpieszyła do urn popołudniowych porządku nigdzie nie 
wyborczych. Pogoda dopisała, wskutek (zakłócono.
czego frekwencja w yborców  była bardzo I W edług pobieżnych danych szanse 
liczna. Szczególnie zwracał wszędzie u- konserwatystów przedstawiają się bardzo

poważnie.

NAPAD W POCIĄGU
Dnia 28 b. m. na 271 kilom etrze! wał trzech pasażerów z pieniędzy, zaś do 

łinji Strzemieszyce — Dęblin podczas ru- ■ czwartego, który stawna! czynny opór, dat 
chu pociągu do przedziału 3-ej klasy w | trzy strzały, raniąc go cięż.ko. Na odgłos 
pociągu Nr. 9 14 w targnął zamaskowany j  strzałów służba zatrzym ała pociąg, z cze-

N EU SilR E U TZ. ('PAT). — W dru­
gim dniu rozpraw  przeciwko byłymi 

świadkom w procesie jakubow skiego, na 
podstawie zeznań których Jakubowski 
został skazany i stracony w  1925 roku, 
dwaj bracia N ogensow ie obciążali się 
nawzajem ciężko. Młodszy z braci N o- 
gensów, stw ierdza kilkakrotnie, że brat 
jego August N ogens dokonał sam ego ak­
tu m orderstw a i przyznał się sam do u- 
dzestnictwa w tern m orderstw ie, op isu­
jąc szczegółów o, w jaki sposób ciało za­
m ordowanego dziecka wpychał do jamy 
króliczej. Koehlerowa, przyznała, że wie­
działa o płanowanem  zamordowaniu swe 
go wnuka i dlatego wyjechała na ten 
dzień do miasta.

W  dotychczasowym przebiegu obrad

obalone już zostały główne ptmMy, 
których się opierał wyrok, skazujący Ja­
kubowskiego na śmierć. Przedewszyst- 
kiem obalone /.ostały motywy w yroku 
twierdzące, że jakubow ski był ojcem za 
m ordow anego dziecka. Następnie udo­
wodnione zostało kategorycznie g łów ­
nym świadkom ówczesnego procesu, ii 
oni się sami do tego przyznają, że w  to  
ku procesu przeciw Jakubowskiemu ze 
znawali pod przysięgą fałszywie, wsku­
tek czego Jakubowski został skazany.

Zeznania te stwierdziły zatem, że poc 
stawy, na których wyrok sie opierał, a 
przedewszystkiem całkowicie uznana 
przez są^d wia rogodność zeznań ówcze­
snych głównych św iadków , przyznają­
cych się dziś otwarcie do krzywoprzy­
sięstwa, były całkowicie błędne.

bandyta z rewolwerem w ręku, którym 
steroryzował czterech jadących w tym 
przedziale pasażerów. Bandyta obrabo-

go skorzystał bandyta i zniknął w ciem­
nościach. Rannego pasażera odwieziono 
do szpitala w Olkuszu. Policja zarządzi-

UCIECZKA SOWIECKIEGO DYGNITARZA
ła obławę.

WALKA Z POLSKOŚCIĄ W KOWNIE
f KOWNO, (P A T ;. —  W ychodzący w I spraw ców został ,,ulepszony” w  ten spo- 
Kownie dziennik polski ,,Dzień Kowien- sób, iż obecnie szyldy są kradzione, jak 
ski” donosi, iż stosowany do tychczas. np. szyld Banku dla Drobnego Kredytu, 
sposób zamalowywania polskich szyldów, oraz W łościańskiego Związku Ubezpic- 
przez nigdy prawie nieujawnionych czeń W zajemnych.

FIASKO LOTÓW ATLANTYCKICH
OL.D ORC.HARD, (P A T ). Mechanicy 

dwóch współzawodniczących z sobą sa- 
tnolotów, które podjąć mają lot trans­
atlantycki do Europy, a mianowicie: fran­
cuskiego ,,L‘oiseau jautic” | i am erykań­
skiego ,,Grcen Flash” , puścili od świtu 
'motory w ruch wobec możliwego w dniu 
dzisiejszym odlotu.

Vancey, jeden z lotników „Grccn, 
F lash”, oczekuje ostatniego biuletynu me­
teorologicznego.

Lotnicy, francuscy Lofti i I.efevre b y li ' 
w dniu wczorajszym w Nowym Jorku, lecz 
oczekiwani są w Old Orcliard dziś rano.! 
M echanicy ich mówią, żc jeżeli „Greeu

BERLIN. (iPAT). — O rgan trocki­
stów  niemieckich „Yolkswifle" podaje 
sensacyjne rewelacje, dotyczące b. preze­
sa iBanku państw a sowieckiego Schein- 
manna. Dziennik tw ierdzi, że prezes Sche

jeszcze w  Berlinie obecnie i kategorycz­
nie w zbrania się do Moskwy1 wracać. 
,.Volkswille“ nazywa spraw ę Schekmian- 
na bardzo tajemniczą w związku z po­
zbawieniem go  już nietylko prezydentu-

Flash” odleci, to „Ltóiseau jaune” nie bę­
dzie  również czekał.
- BERLIN, 29.5 (P A T ). Lotnicy fran­
cuscy Lotti i Lefcvre, którzy podjęli lot 
transatlantycki do Europy na samolocie 
francuskim ,,L‘oiseau jaune” , niestety mu­
sieli po 20 minutach jazdy zawrócić wsku­
tek defektu motoru.

Samolot amerykański „Green Flash", 
który równocześnie odleciał do Eluropy, 
pilotowany przez lotników W illiamsa i 
Ynncey‘n, ■wyjSt.Trtowrił- Wrwniei nieszerę- 
iliw ie, samolot bowiem ugrzązł na wy­
brzeżu morskiem, wywrócił się na bok 
i złamał skrzydła.

inmann przyjmowany był w  Ameryce ry Banku państw a sowieckiego, ale tak- 
przez finansistów ameryłk. niezmiernie I że wszystkich urzędów sowieckich i przy 
uprzejmie, co miało posiadać spe- pominą w  związku z tern, że przed ro- 

cjalne głębsze uzasadnienie. Scheinmann kiem z górą przybył do Berlina sekretarz 
w drodze powrotnej z Ameryki do M o- j z Talina na kurację. Odmówił on pow ro  

skwy zatrzymał się w  Berlinie i w brew  tu do  Moskwy i miał przejść otwarcie do 
wezwaniu rządu sowieckiego miał odmó i monarchistycznego rosyjskiego odłamu, 
wić powrotu" do Moskwy. Scheinmann, ogłaszając w prasie an+ybolszewickiej 
jak twierdzi „Volkswille“ , znajduje się | sensacyjne rewelacje o wewnętrznym sta­

nie Sowietów.

NASTROJE NA LITWIE

SOCJALIŚCI NIEMIECCY ZA ZBROJENIAMI
BERLIN, (P A T ). Obradujący w Ma­

gdeburgu kongres niemieckiej partji so­
cjalno - demokratycznej przyjął dzisiaj 
244 głosami przeciwko 147 zrewidowany 
przez komisję projekt t. zw. „ Programu 
.fcbrojeniowcgo” .

Dyskusja, jaka poprzedziła przyjęcie 
programu, była niezwykle ożywiona. —- 
Delegaci opozycyjni w dalszym ciągu 
zwalczali wytyczne zarządu partyjnego

I \v sprawie program u zbrojeniowego, po­
bierając żądanie zasadniczego odrzucenia 

i postulatu  obrony kraju w ustroju kapita­
listycznym  i żądając stosowania bez­
względnej kontroli w ydatków  na zbroje­
nia, uskutecznianej przez parlam ent oraz 

i organizacje zawodowe, następnie zmniej­
s z e n ia  budżetu zbrojeniowego i zrepubli- 
kanizow ania Rcichswehry.

W nioski te odrzuciła większość.

KOWNO, (PA T ) i „R itas” we w stęp­
nym artykule pisze, że wszelkie pow sta­
nia, pleczkaitinady i zamachy w prow a­
dzają w życiu wewnętrznem Litwy nie­
zdrow ą atmosferę. W ostatnim  czasie 
wprowadzony został specjalny surowy re- 
gime.

Jednakże "ostatnie wiadom ości w ykazu­
ją, że środki te nie ham ują terroru, i w ąt­
pić należy, czy zapobiegną nowym prze­
stępstwom . Społeczeństwo nasze —  pisze

dziennik —  może nie bez podstaw  pra­
gnąć, ażeby w życiu wewnętrznem Litwy 
atm osfera została oczyszczona, uspoko­
jona. W szyscy pragną spokoju i pragną, 
by stan tym czasowy zamienił się w sta­
ły porządek. W szystko to wyjaśnia, u  
wśród społeczeństw a prow adzone są roz­
m o w y  i  narady grup społecznych co do 
dalszej taktyki. Póki jednak trw a walka 
z partjam i jako takiemi, nic może być mo- 

/v y  o współpracy.

PRZECIWKO REDUKCJOM NA P. K. P.
Związki kolejarzy złożyły na ręce mi­

nistra komunikacji Kuhna meinorjał w 
spraw ie w strzym ania redukcji na P. K.

P. Związki Kolejowców wskazują, że 
zmniejszenie personelu przez poszczegób 
ne dyrekcje potęguje bezrobocie w kraju.

KONGRES PRAWA POKOJU
iZ inicjatywy polskich uczonych, człon 

ków tow arzystwa praw a m iędzynarodo­
wego zwołany ma być jeszcze w  roku

da Ligi N arodów

bieżącym m iędzynarodowy kongres w  
sprawie kodyfikacji p raw a pokoju. Kon­
gres ten odbędzie się w  Haadze pod egi-

GŁOS Z ZA OCEANU
4)

Gdy pomyślę, że moi przodkowie wal­
czyli o swoją W iarę, cenię ją, jak d rogo­
cenny spadek. Gdy wyobrażam sobie Pol 
skę, jako przedmurze Chrześcijaństwa, 
jako naród przyjazny i gościnny, dumny 
jestem z Polski.

Lecz - niestety, to Polska przeszłości! 
A jeśli kto mnie zapyta: czy kochasz tg 
Polskę? Odpowiem calem sercem: Tak! 
kocham tę Polskę, dumny z niej jestem, i 
gdy w moim liście wspominam o tej Pol­
sce, chciałbym w ró c ę  do niej na klęcz­
kach i prosić o przebaczenie! W przeciw ­
nym razie uważałbym się sam prawdziwie 
a renegata, za degenerata, za syna m ar­

notrawnego!
Ale lej Polski już. niema.... Dzisiejsza 

Polska przedstawia obraz zupełnie od­
mienne. Polska dzisiejsza jest ciałem, któ­
re się rozpada, krajem 101 partji: w y -1 
zwolcńcy, socjaliści, liberalni, partja 
chłrpska, lewicowa, ukraińska i 95 in-j 
r.ych. A proszę spojrzeć na te rozliczne 
- -kty w Polsce dzisiejszej; marjawici, ho-! 
d mówcy, luteranie, baptyści, kalwini, 
cm skopa In i, badacze i tyle innych... L u -1 
'zic. którzy tw orzą przyszłość Polski dzi 

P.cjszej, są ludźmi bez charak., bez zasad |

chrześcijańskich, bez religijnych ideatów; 
to ludzie którzy walczą, by wprowadzić 
rozwody, którzy bronią wolnej miłości, 
którzy usiłują uprawnić nielegalne po­
tomstwo...

Albo proszę spojrzeć na tych przed­
stawicieli, których nam Polska przysyła 
tu, do tego krajni Cóż mówić o tak zwa­
nych patrjotach polskich w Stanach Z jed­
noczonych? Kto wznieca tu największą 
w rzaw ę o tern podczas w ieców i obcho­
dów? Ludzie bez religji, którzy wzywa­
ją do zachowania polskich tradycyj, a 
równocześnie posyłają własne dzieci do 
szkół niepolskich!

Zapytuję też wszystkich tych patrjo- 
tów, którzy wynoszą pafrjotyzm, a równo 
cześnie lekceyvażą, a nawet poniżają du­
chowieństwo, Kościół i W iarę ojców na­
szych, pytam ich, coby tu pozostało z na­
szych zacnych polskich tradycyj, gdyby 
nie Kościół swoją nauką, kazaniami to­
warzystwami, a ponadto wszystko p ara- 
fjalnemi szkołami nie podtrzymywał w 
sercach polskich cór i synów w Ameryce 
przywiązania do Wiary, obyczajów i tra ­
dycyj naszych przodków?!...

Zaiste, jeślibyśmy w przeszłości mie­
li polegać tylko na owych „wiechach" i 
„obchodach", gdyby wszyscy Polacy na­
śladowali tych tak zwanych „patrjotów "— 
język polski, zwyczaje i tradycje dawno- 
by tu zaginęły.

Z takich to powodów, ja — kochając 
Polskę, szanując język i zwyczaje ojców 
moich... uważam, że Polska została spaczo 
na i poniżona, że dokonano w Niej znńan 
szkodliwych i niszczących, uważam, że 
bezreligijność podkopuje Jej fundamenty 
i z tej to przyczyny wolę pozostać na bo­
ku, a nawet wcale zapomnieć o tej Polsce, 
a chcę zostać dobrym, prawym obywate­
lem amerykańskim — Gerge Cherry."

Zniechęcenie zaszło tak daleko, że au­
tor listu wyparł się swego polskiego na­
zwiska — Wiśniewski, a przezwał się po 
angielsku — Cherry. Takich jest więcej.

„K urjer Narodowy", wychodzący w 
Nowym Jorku, robi przy liście słuszną 
uwagę, że jeżeli jest źle, to trzeba praco­
wać, żeby zło usunąć, a nie uciekać z po­
la walki.

Zapewne, ale nie wszyscy umieją się 
zdobyć na bohaterstwo. Nie potępiajmy 
ich za to, nie wszczynajmy jątrzących i 
bezowocnych sporów, lecz dopomóżmy z 
miłością.

Przekonajm y ich, że Polska dzisiej­
sza, nie z samych niedowiarków się skła­
da. Zauważyłem, że oni chcą być o tern 
przekonani i mile takich wywodów słu­
chają.

Ukażmy im teraz, z okazji wystawy, 
Ojczyznę w blaskach odrodzenia, z obli­
czem rozradowanem po cudzie zm ar­
twychwstania, z pewnością ostatecznego

zwycięstwa na czole, wyprostowaną dum ­
nie, bez zmarszczek i giestów żebraczych, 
Królowę i Matkę.

Amerykanom imponuje energja, czyn, 
zaradność, samowystarczalność: o godzi­
nę nie zapyta, jeżeli sam sprawdzić mo­
że, o wskazanie drogi nie poprosi, jeżeli 
sam znaleźć ją potrafi. N a zapytanie: 
„jak ci się powodzi?" odpowiada:

— O, dobrze, gdyby było lepiej, to- 
bym nie wytrzymał, — chociaż już dźwi­
ga osiem krzyżyków na grzbiecie.

I tak we wszystkiem.
Okażmy więc wobec nich tę energję 

i skuteczną zaradność, optymizm, poczu­
cie własnej godności i durne narodową, 
ukażmy dodatnie strony naszego gospo­
darstwa narodowego, choćby nawet z 
pewną przesadą, opartą oczywiście na re 
alnej nadziei i ufności w ostateczne zwy­
cięstwo ducha katolickiego i narodow ego 
nad nihilistycznemi dążeniami międzyna­
rodówek.

Nie wywłóczmy przed nimi naszych 
waśni partyjnych, naszych tlejących je­
szcze tu i owdzie antagonizmów dzielni­
cowych, a podkreślajm y wszędzie to, co 
nas łączy i pokazujmy wspólne zdobycze 
i zmianę na lepsze w porównaniu z tern, 
co było za rządów zaborczych.

(c. d. n.)



A G V Ł A

DZIEŃ MATKI
Piękny myś1 miała W arsz, Komisja 1 Paderewskiego, wreszcie oikiestra man

Oddziałowa Kół Młodzieży Pols. Czer- dolinistów Koł. Nr. 29 i 43 pod dyr. p.
wonego Krzyża, urządzając wespół z ' Drzewuskiego odegrała starannie koiy-
Wydz Oświaty i K ultury M agistratu ,, sankę Webera i Pieśń żołnierska Mo-
akademję ku uczczeniu „dnia Matk<“ niuszki.
Wybranu w tym celu miesiąc, kiedy wio-j W części drugiej program u wyróżnił 
sna jest w pemi swego rozkwitu, a się bardzo Korzystnie chór Seminarjum 
wszystko promienieje radością Program  Naucz. Tow Oświat, im C. Plater-Zy- 
rozpuczał p T. Mayzner, który w zwięz- berkówny, który pod dyr. p. T. Mayzne- 
łych i serdecznych słowach przedstawi) ra wykonał dwie pieśni ludowe w opra- 
zebranym znaczenie uroczystości. Prze- cowaniu dyrygenta. Prawdziwie do wir 
mówienie to uzupełniła p. A. Roszkow- tuozowsku odegrał na skrzypcach kilka 
ska, mówiąc o Domu Matki w kołach utworow ucz. prof. W. Kochańskiego

PR7YSTAŃ WIOŚL. DLA UCZNIÓW
M inisterstwo Oświaty zdecydowało Inicjatywę M. Ośw. 

urządzić w W arszaw ie przystań w ioślar­
ską dla młodzieży szkolnej. Odpowiednie 
tereny wybrano przy moście Poniatow­
skiego, obok przystani Akademickiej. —

TENNIS

należy powitać z 
uznaniem. N ow opow stająca placówka, 
pozostająca pod opieką fachową winna 
stać się poważnym dorobkiem sportowym 
i wychowawczym.

Mł. P C. K. Nastąpiły produkcje mu- Wł. W orhniak, a piękny śpiew solowy
zyczne, a więc śpiewał chór szkoły po- uczenicy z koła Nr. 00 zakończył cześć 
wszechnej Nr. 29 pod dyr. p. J Drze muzyczną koncertu 
woskiego, poczen. utalentowany, ociem­
niały Br. Aksamirski, utzeń prof. Z. Bi-

Do urozmaicenia program u przyczy­
niły się też udatne popisy choreograficz-

lińskiegu odegrał bardzo pięknie na to r - 1  ne zespołu tanecznego p. T. Wysockiej, 
tepianie kompozycje A. M ichałowskiego, oraz Koł N r 59 i 00. j, Oł,

Pierwszy rof założonego prze? Z w ią -! Kursach Księgarskich przystąpiło 28 o- 
zek Księgarzy Polskich wspólnie 2  Wol sób z pośród czynnych pracowników’ księ- 
ną Wszechnicą Polską Studjum Księgar- I garsldch, zaś na Studjum złożyły egza- 
skiego i Kursou Księgarskich zakoaczo - 1  min w zakresie przedmiotów księgarskich

Od dnia 29 b 111 do 2 czerwca odby­
wa się w W arszaw ie turniej tennisowy 
p m istrzostw a W arszaw y.

Zawody te budzą wielkie zaciekawienie 
•Wśród mistrzów' tego sportu, z racji na­
zwisk zapisanych do konkursu Najlepsze 
rakiety polskie - b-cia Stolarow, W arm iń­

ski, Tłoczyński, Marszewski, Loth, T ar­
nowski, oto czoło zawodników. Z zagra­
nicy przybywa 7 zawodników światowej 
sławy: Jan Kopeluch —  Czechosł.,
Greig —  Anglja; Granholm i Groien- 
feld —  Finlandja, Kimel i Albrecht —  
Austrja. Do gry pojedynczej zapisało się

n v
dn

został egzaminami. 
12 i 26 maja r. b.

które odbyły się 3 osojby. Szkoła Księgarska, jako szkoła 
Do egzaminów na specjalna zawodowo - handlowa, jest 
pierwszaj i narazić jedyna w Polsce.

K

1395,1 m.

P ro g ram  Polskiego P a d  jo  n a  sobotę, dnia 
1-go b m.
215 kc. W A RSZA W A

11.56 Sygn. czaku. 12.10— 12.50 A ad. z ra c ji 
P n ia  Spółdzielczości w Polsce. 12:50— 13.00 

'to m .  P. W. K. 13.00 Kom. 14.50 Koifl. 15.35 
P ieśni m ajowe. 16.C-0 P ro g ram  dla dzieci. 17,-00 
Kom. sam om. 17.10 Odczyt p. t . : O grody bo­
taniczne w Pclsęe. 1 1.55 P rzechadzki a r ty s ty ­
czne po W arszaw ie. 3-3:00 Naboż. z O strej 
B ram y w W iln-e. 19.10 ltozjr.aitoóci. 19.56— 
2. 00 Sygn. czasu. £ 0.00 T);-;r je  m uzyki polskiej. 
20.30 T  iron. z DSńny Szw ajcarsk ie j. 22.00 

O rir-yt. 22.25. Kom. *2 40 Kom.

Odczyt p. t . : O norm alnem  jbdfcywiantii w  s ta ­
nie spoczynku. 17.25— 17.50 L ekcja  włoskiego. 
18.00— 19.00 Naboż. z O strej B ram y w W ilnie. 
19.10— 19.30 Rozmaitości. 19.30— 19.55 Prze 
g ląd  polityki zagia ub. tyg . 19.56— 20.00 Sygn. 
czasu. 20.30 T ransm . z W arsz. 23.00—24.00 
M uzyka tan .

WYIAZD
W yjechała z W arszaw y reprezentacja 

lek k o atle tó w  polskich, udająca się na za­
wody do Rygi. Obesłanie reprezentacji 
Maje' podstaw y do przypuszczeń, że horo­
skopy meczu będą dla nas korzystne. —

82 tennisistów.

REPREZENTACJI LEKKO ATLETÓW POLSKICH
Mecz składać się bedzie z b n g o w  na 100 
200, 400, 800, 1500 mtr., 5 i 10 kim., ‘ 
biegu sztafetowego, skoków wzwyż i 
wdał, o tyczce, rzutów dyskiem i oszcze­
pem.

SPORT WŚRÓD GŁUCHONIEMYCH
W  sezonie ubiegłych św iąt odbył się 

jodyny ygi swoim rodzaju mecz piłkarski. 
•Reprezentacja głuchoniemych W arszaw y 
grała z reprezentacją Głuchoniem. Pary­
ża. Z W arszaw y paryska drużyna udała 
Łie do Łodzi; gdzie przegrała mecz z re­
prezentacją głuchoniemych tego miasta 
Wyn.ki końcowe —  remisowe 2:2.

Sędziowanie odbywało się przy po 
mocy 6 sędziów —  pomocników podają­
cych decyzję chorągiewkami. G łuchonie­
mi posiadaja na terenie Rzplitej 7 klu­
bów z tego 2 w W arszaw ie, upraw iają­
cych lekko-atletykę, kolarstw o i piłkę 
nożną.

721 kc. K A T O W IC E  416.1 m,
1 1 ,50— 12.10 Sygn. czasu. 12.10— 12.50 M u­

zyka g ram . 12.50— 13.00 Kom. P . W. K. 13.00 
— 13.15 Kom. z W arsz. 15.45— 16.00 Kom. p rrp .
16.00— 16.45 T ransm . z K rak . 17.00— 17.25j 
N au k a  czy tan ia  n u t. 17.25— 18.00 Skrzynka 
pocztowa. 18.00— 19.00 T ransm . z W ilna. 19.10
 19.30 Rozm aitości. 19.30— 19.55 T ransm . z
W arsz. 19.55— 20.00 Kom. m eteor. 20.00— 20.25' 
Odczyt p t,:  W ydra. 20.25-^-20.30 Kom. Tow 
Czyi. lud. 20.30— 22.00 T ransm . z W arsz.
22.00— 23.00 Kom 23 .00— 24.00 T ransm . z
W arsz.

5S3 kc. PO ZN A Ń  339,8 m. i
7.00— 7.15, Gimn. p o ranna . 12.20— 12.50 Ra- 

.djjugrafja (sj st. F u lto n a ). 12.50— Tg.00 P. W.! 
Iv. 13.00— 13.05 Sygn. czasu. 13.05— 14.00 
K oncert g ram of. 14.CC— 14.15 Giełda. 14.15—
14.30 Kom. 16.30— 16.45 G aw ęda ha rce rsk a . <

1 T5.-1 ;  r t  i . i o r  K T U T K  j ę z y k a .  ' 1 7 . 1 '

17.30 Odczyt o dziennikai-stibie. 17.30— 17.55

055 kc. K RAKÓW  314,1 m.
11.56— 12.10 Sygn. czasu. 12.10— 12.50 Mu­

zyka g ram of. 12.50— 13.00 Kom. P . W. Iv. 
13.00— 13.15 T ransm  z W arsz. 14.50— 15.10 
Kom. 16.00— 16.45 Aud. dla dzieci. 17.00— 17.25

O dczyt p. t . : G eneza Sejm u polskiego. 17.55—
18.45 P ro g ram  d la  dzieci. 18.45— 18.55 Kom. 
P. W. K. 18,55— 19.20 N adp rog ram . 19.20—
19.45 In te rlu d ju m  muzyczne. 19.45— 20.00 Ze 
św ia ta  kobiecego. 20.00— 20.25 Odczyt p. t . : 
Is to tn y  cel w ychow ania fizycznego. 20.30— 
22.00 T ransm . z W arsz. 22.00— 22.10 Sygn. 
czasu. 22.10— 22.40 R adjokr. (syst. Fultona.). 
22.40—-24.00 Eadjokafcaret. 24.00- 
ce rt f irm y  Philips.

Dziś: Anieli 
Ju tro : Jak u b a

Wschód słońca g. '8.23

WYŻSZE CENY W SW IfTA
D o starostw a war&zaw-kiego wpłynęły 

skargi, że w miejscowościach letoGkowych 
w niedziele i dni świąteczne w p msjona- ; 
tach i restauracjach podwyższane- są ce- v 
nv. Korzystając z napływu gośm, kwłaścM

■ -i . _i __ * „   ~ i .  ćA\<
W schód księżyca 18.40 
Z achód  godz. 3.1

658 kc. W ILN O  455,9 m.
11.56— 12.10 Sygn. czasu, he jn . 15.35— 17.00 

T ransm . z K rak. 17,15— 17.35 M uzyka gram . 
17.35— 18.00 P ogadanka p. t . : Przechadzki z 
małemi dziećmi. 18.00— 19.00 T ransm . z 
O strej B ram y. 19.30 M yśli L eonarda de Vinci. 
19.30— 19-.5& T ransm . z W arsz. 19.55— 20.00 
Sygn. czasu. 20.00— 20.30 Feljeton  a k t 20.30— 
24.00 T ransm . z W arsz.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
Dziś i dni następnych  w ciągu  oktaw y Bo­

dego C iała  odbywać się będą we w szystkich 
kościołach i kaplicach  stolicy uroczyste woty- 
wy i n ieszpory  z w ystaw ieniem  N ajśw iętszego  

02.00 Kcn- G akra.m entu i p rocesjam i.
Dziś zakończone zostaną  m ajow e nabożeń­

stw a, k tó re  odbywały się przez cały  m iesiąc 
V.aj n a  cześć N ajśw iętsze j M arji P anny . — 
N a nabożeństw a te  n iezm iern ie  licznie uczę­
szczali codzień w ierni.

w y ś c ig ; k o n n e
Wyniki z dnia 29-go b. m.

■ N iespodziew ane w yniki w czterech  goni­
tw ach . W pierw szej zwyciężył w  dobrym  cza­
sie 3 1. Fenom en, b ijąc  trz y  s ta rsze  konie dosc 
dobrej '-lary . N adspodziew anie łatw o w y g ra ła  
P T h  gonitw ę L inofte II, szóstą  G alopada, 
.siódmą Askold. N a  nierów ne biegan ie  L ino tte  
zwrócił uw agę Z arząd . T ren e r te j klaczy o trzy ­
m ał ostrzeżenie. Ciepło. T o r lekki-

I. N ag r. 2100 zł. D yst. 2100 m tr .:  1) Feno­
m en B. Szw ejcera (ż. Jagodz iń sk i) , 2) F lore- 
s tsn , 3) L ldorado, 4) G ran. W yc. Ali B aba. 
F lrayk . Czas 2.17 i pół o 1 dł. Tot. 114— 29 
—15.

II- N ag r. lGOO zł. D yst. 2100 m tr .: 1) B aka- 
r a t  Iv. Dzicrzbickicg-o (ż. M ag d aliń sk i), 2 ) 
C-rałath, 3) G ra n a t II , 4) R ista . Wyć. Le Mer- 
1 , Ki. icic. Czas 2.18 i pól o pół dł. Tot. 35— 
i r — 15.

III . i .a g r .  1300 zł. D yst. 1600 m tr .: 1) Ascia 
A. ;d„.'eu (j. S ta s ia k ) , 2) H erm es, 3) Ir ish

A_^, 4) Lharm im g, 5W F a ls , 6) H ard a , 7) F n -  
_  nueau. Czas 1.44 o 1 dł. Tot. 37— 18— 28— 22.

IV. N agr. 4000 zł. D yst. 1300 m tr.: 1) Dzi-

ry t  K. D zierzbickiego (ż. M agdaliń sk i), 2) Ga- 
lan te , 3) F arm azon , 4) Ghazi. Wyc. E ty l. 
Czas 1.20 i pól o 2 dł. Tot. 4-6— 15— 12.

V. N ag r. 1500 zł. D yst. 1600 m tr .:  1) L i­
no tte  I I  IŁ E n d era  (chł. B łaszczyk), 2) Co-

POŚWięCEN>E SZTAND \RÓW
(Podniosłą uroczystość święciła paiaf- 

ja św. Andrzeja przy ul. Chłodnej.
Po uroczystej Mszy św., odpraw io­

nej przez ks. patrona Fijałkowskiego, od 
było się ui oczyste poświęcenie nowoufun 
aow anych sztandarów  Stow. mężów ka­
tolickich oraz Stow. kobiet tejże parafji.

Poświęcenia dokonał J. Em. Ks. B i­
skup Szlagowski, Iktóry następnie w  pod­
niosłych słowach skreślił ideologje Akcji 
katolickiej. Sztandar Stow. kobiet katoli­
ckich, podawali: p. d -row a Bcreźnicka 

już. Józefem Jurczykiem o raz  p. Izaq u e tte ,'3 ) H ajduk , 7) Gordyos, 5) Gewor.t II, . , , D . t . .
7 ) : ron yc,pk_ Wy'b ra  rlumtucka z prof. Bronisławem  K o s ik o w -6) B iały  M urzyn, . ,  ------- ...................

rzysz, King*s P a a r . Czas 1.44 o 6 dl. Tot. 259 ®
— 45— 20— 20. ' § N a s tę p n ie  szta,m ia ry  u ro c z y ś c ie  p rz-i-

V I. N ag r 1800 zł. D yst. 1600 m tr .:  l )  Ga n-ies-ior.o d o  1 o k a lu  L ig i k a to b c k ie j ,  g d / l  
lopada B. H essena (j. N o w ak ), 2) S aperlo t, 3) j  P o d p is a n o  a k t e re k c y jn y  p o ś w ię c e n ia  o -  
C zataidża, 4) A lfa  I I I . W yc. H u lanka , Gereza, xj  1 dŁ l^ n a !10 Uroczystego w b n u a  gWOŹ-

stwo zarządziło, by w wypadku stwierdze­
nia świątecznych podwyżek spisywano 
protokóły i pociągano do odpowiedzialnoś­
ci sądowej.

WYPEŁNIENIE POWINNOŚCI 
WOJSKOWEJ

W edług prowizorycznych zestawień ko 
misyj wojskowych, w pierwszych tizech 
tygodniach poboru w W arszawie stawiło 
się w terminie przewidzianym przeszło 
90 proc poborowych. Dochodzenia dziel­
nicowych stwierdziły, że tylko bardzo  nie­
znaczna ilość osob uchyla się przed pobo­
rem, niestawiennictwa zaś spowodowane 
są chorobą lub innemi usprawiedliwkme- 
mi przyczynami.

PRZFCIW 
WYPADKOM TRAMWAJOWYM
W arszawska Dyrekcja Tramwajów' 

miejskich założyć ma specjalną pracownię 
dla badan A psychotechnicznego przejm o­
wanych do służby motorniczych. Wpłynie 
to niewątpliwie na zmniejszenie się liczby 
wypadków tramwajowych.

WALKA Z GRUŹLICĄ
Lidze Szkolnej Przeciwgruźliczej po­

stanowił M agistrat udzielić pożyczki w  su 
mie 30000 zl. celem umożliwienia jej na- 
bycia pod P.licą domu o  18 pokojach 
oraz parku.

V adi G alfa . Ammon. Czas 1.45 o 1 dł. Tot. 
68—22— •" . '

V II. N ag r. sprzedażna  4000 zł. D yst. 1800 
m tr .:  1) Askold C. M roczkowskiego (chł. Mi 
chalczyk), 2) Bonton, 3) Peau  de Balie, 4) De- 
m etra , 5) Tow arzysz, 6) C yranka. K ing ‘s P a a r  
pozostał n a  sta rc ie . W yc. B iały M urzyn, Ge- 
,wont II . Czas 1.45 o 1 dł. Tot. 108— 31— 25—
ri8 Ił.

V III. N ag r. 2500 zł. D yst. 2100 m tr .: 1) F i ­
g a ro  st. „Lubicz” (ż. D u g an ), 2) H uk, 3) 
A m or. W yc. G ran , F lo res tan , E dynbu rg , E l­
dorado. Czas 2.17 i pół o łeb. T ot. 33.

dzi w  drzewca. P rzy tej okazji okolicz­
nościowe przemówienie wygłosili: d -ro ­
wa Bereźnicka przewodnicząca Stow. ko- 
ó e t, p. Sw-obodziński, wiceprzewodniczą 
cy Stow. kebiet, p. Swobodrziński, wice­
przewodniczący Stew. mężów, inż. Ste­
fan Piechocki, w  nweniu komitetu gl. Ak 
cji katolickiej, wreszcie ks. prałat Fijał­
kowski. Jako goście byli obc-rni: przed­
stawiciele komitetu gł. Akcji katok, de­
legacja Ligi katol. parafji Najśw. M arji 
Panny ze sztandarem, delegacja Ligi ka­
tol z pa", na Lesznie, Komitet obrony 
katol. rodziny w Polsce i in.

NADUŻYCIA PODATKOWE
Grodzka Izba Skarbowa wykryła w 

ostatmch tygodniach wielkie nadużvcia 
podatkowe w sześciu warszaw skich fir­
mach. Nadużycia te polegały na fałszy- 
wem księgowaniu i ukrywaniu rzeczywi­
stych^ obrotów . Straty Sharbu Państwa w 
jednej z tych firm siega;a 400.000 złotych. 
Łącznie wysokeść nadużyć według prawi 
zorycznych obliczeń przewyższa 750.000 

W ■'Chwili febecnej trw ają ekspertyzyzt.
k s ; n n' 
Ści f r  : 
toczcn 
uczci-w-

'me na celu ustalenie wysoko- 
' :a Skarbu Państw a, jakie w y­
li nie w  stosunku do nie- 

. przedsiębiorstw.
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POCZTA NIEDOSTĘPNA DLA 
DZIENNNIKÓW

Z dniem 1 czerwca wchodzi w  życie 
zarządzenie Min. Poczt i Telegrafów 
znoszące opłaty ryczałtowe dla dzienni­
ków i czasopism, rozsyłanych w  obrębie 
W arszawy. Zarządzenie to  ma na celu 
odciążenie pracy listonoszom, gdyż dzień 
niki sianowią obecnie połowę roznoszo­
nych przesyłek. Z praw a do opłat ryczał 
tow jch  w W arszawie korzystać będą wy 
jątkowo czasopisma o znaczeniu gospo- 
darczem, propagandow em  i t. d.

ROZSZERZENIE SIECI OAZOWEJ
Skutki m rozów tegorocznych odczu­

wały Miejskie Zakłady Gazowe przez ca­
ły kwiecień, a nawet w  pierwszych 
dniach maja. Na wielu ulicach poniżej 
40 c-tm. od powierzchni jezdni trzeba by­
ło rąbać zmarzniętą ziemię na głęboko­
ści od 0.6 do 1 metra. W  ostatnich tygod­
niach gazow nia miejska poza wykona­
niem szeregu odłożonych z pow odu m ro 
zów napraw  sieci oraz nowych odgałę­
zień przełożyła przew ód tłoczniowy z 
dawnej ulicy Tunelowej na nowy jej kie­
runek na długości 600 m etrów b. oraz 
rozpoczęła robotv inwestycyjne sezonu 
bieżącego od ulicy Polnej i Batorego.

STRZAŁY DO ZŁODZIEI
W nocy ze środy na czwartek, patro­

lujący na ul. Błońskiej posterunkowy, za­
uważył trzech mężczyzn, objuczonych 
workami, którzy na widok policjanta, po­
częli uciekać. Wówczas posterunkowy 
strzelił do uciekających pięć razy, jednak 
chybił. Na odgłos strzałów  uciekający 

porzucili wory, w których znaleziono 160 
skórek karakułowych i 70 skór skunkso- 
wych, pochodzących z kradzieży. Zło­
dzieje zbiegli.

ZWŁOKI TOPIELCA
W czoraj rano wydobyło koło mostu 

Kierbedzia płynące zwłoki Henryka Pi- 
łatowicza, urzędnika biura Orbis, który 
utonął w  dniu 25 bm. podczas p rzejaż­
dżki łódka. '"lOi

' i  /  ‘
G R O Ź N Y  P O Ż A R

W czoraj o godz. 10.30 zrana, zaalar­
m ow ała Komenda miasta wszystkie stra­
że ogniowe, donosząc, że pali się las w 
gminie Zaborów, należący do p. Zofji P ił­
sudskiej, krewnej p. M arszalka.

Pożar był niebezpieczny z tego powo­
du, że niedaleko płonącego lasu znajdują 
się składy amunicyjne cytadeli w arszaw ­
skiej, które tam przeniesiono, po pam ięt­
nym przed laty wybuchu.

Równocześnie zaalarmowane zostały 
garnizony M odlina, Kazunia, oraz Cyta­

deli, które wysłały na miejsce pożaru kil­
ka kompanij wojska, przeważnie saperów. 
Do akcji ratowniczej przyłączyło się rów­
nież około 500 ludzi, zdążających do miej 
scowego kościoła, oraz sąsiednie postem n 
ki policji.

Pożar ugaszono o godzinie 13. Spali 
ło się 100 m orgów  zagajnika 26-cio let­
niego. Straty w ynoszą około 200.000 zł. 
S traż w arszaw ska nie mogła dojechać na 
miesce wypadku, z pow odu piaszczy­
stych dróg, na których ugrzęzły ciężkie 
maszyny automobilowe. Wobec tego u- 
dział b rała tylko straż z Zaborow a i Cze 
snowa.

LISTONOSZ — ZŁODZIEJEM
Lokator domu przy ul. Jagiellońskiej 

Nr. 36, Pietraszek zawiadomił policję, że 
z listu w artościow ego skradziono mu 10 
dolarów . W sprawie tej oskarżono listo­
nosza Stanisław a Piw czaka. Nowomiej- 
ska 18, od którego pieniędzy tych nie 
odebrano. Okazało się, że Piw czak był 
już karany za kradzież i posiada w  urzę­
dzie śledczym fotografję — jako złodziej 
kieszonkowy.

p p .: O lą Leszczyńską, G ellów ną, Różyckim i 
in. W sobotę wchodzi n a  re p e r tu a r  krotochw i- 
la  W incentego R apackiego p. t . : „W  czepku się 
u rodz ił”, w reży se rji p. W arneckiego i z udzia­
łem pp .: Lenerów ny, B roniszów ny, Ł ask iej, 
O rw ida, K urnakow icza i in.

Teatr Polski
Ładna historja

T E A T R  M AŁY g ra  od dziś kom edję Pe- 
a-zyńskiego p. t . : „Rozum  i g łupstw o”.

L

T E A J  R Y
REPERTUAR.

T E A T R  W IE L K I da je  dziś egzotyczną operę 
B izeta „Poław iacze p e re ł” z p. B androw ską- 
Y u rsk ą  i M ossakowskim , pod dyr. p. Dołżyc- 
kiego. YV sobotę „W esele F ig a r a ” w doskona­
łej p rem jerow ej obsadzie. D yrygu je  p. B oja- 
nowski.

T E A T R  N A R O D O W Y  d a je  dziś o sta tn ie  
p rzedstaw ien ie  " kom edji J . I. K raszew skiego 
p. t . : „R adziw iłł P an ie  K ochanku” w  w ykona­
n iu  pp .: M ieczysław a F ren k la , R o tte r-Ja rn iń - 
sk iej, M ajdrow iczów ny, Zelw erow icza, T adeu­
sza F ren k la , H nydzińskiego, Zejdow skiego. W 
sobotę T e a tr  N arodow y zosta je  zam knię ty  na  
m iesiąc.

T E A T R  L E T N I dziś o s ta tn ie  p rzedstaw ie­
nie kom edji G ustaw a B eylina p. t . :  „Z akład
o  m i ł o ś ć ”  w  z e e p o le i  p r o m j e r o w y m ,  n a  c m U  «

T E A T R  P O L S K I d a je  dziś kom edję Cailla- 
v e ta  i de F le r s ‘a p. t . : „Ł adna  h is to r ja ”, k tó ­
r a  g ra n a  będzie aż  do najb liższej p rem jery  
B e rn a rd a  S haw ‘a. P rzedstaw ien ie  dzisiejsze 
nosi c h a ra k te r  u roczysty  w zw iązku z ju b ileu ­
szem 50-lecia p racy  scenicznej p. Z ofji Cza­
p lińskiej. P re m je ra  p rasow a „Ł adnej h is to r j i” 
odbędzie się w poniedziałek, 3 czerwca.

M U Z Y K A

, Z F IL H A R M O N JI 
Dziś, w  p iątek , w ystąp i z koncertem  w F il- 

h a rm o n ji nasz słynny w irtuoz Paw eł K ochań­
ski, k tó ry  po dłuższej nieobecności w k ra ju  
przybyw a do Polski, aby  dochodem z ju t rz e j­
szego -koncertu p rzy jść  z pomocą uczącej się 
młodzieży k o nserw ato rjum  i szkoły m uzycznej 
im. C hopina. P ro g ram  k o ncertu -rec ita lu  b a r­
dzo obfity  i niezw ykle in te resu jący .

GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE?
Mi-RI P *oll«Sn« najtania|! •Tl u.OLL Wyb6r wielki!
S y p ia ln ie , ja d a ln ie , g a b in e ty . K re ­
d e n s y , s to ły , k rz e s ła . O to m a n y , 
ta p c z a n y , k o z e tk i.  B ry s to lk i , o k a ­
zy jn e  s a lo n y  i k o m p le ty  k lubow e. 
G o tó w k ą , ratami. D o g o d n e  w a­

r u n k i .
„ F L O  R I D A  **.
C h m ie ln a  41, róg  M a rsz a łk o w sk ie j.

K s ią żk i do na boże ństw a
w dużym wyborze najtaniej 

kupuje się w księgarni
P R Z E G L Ą D U
K A T O L I C K I E G O

K ra kow skie  P rzedm ieście  71.

B A L U S T R A D Y
s c h o d y , o k n a , k o lu m n y  
ro b o ty  ś lu s a r s k ie j  p o  c e ­
n a c h  k o n k u re n p y jn y c h  

s o l id n ie  w y k o n y w a

J. KRYGIEL
R edutow a 10, te l.  03-19.

Z a k ł a d  K r a w i e t k l

i Ali  S f t l E G U & A
U L .  N O W O G R O D Z K A  2 5 .

P o le c a  w y k w in tn ą  ro b o tę  za s v o -  , 
ic h  1 7. p o w ie rz o n y c h  in a te r ja łó w . j 

S o lid n v m  u d z ie la  k re d y tu .

NA RATY I ZA GOTÓWKĘ
W y k w in tn e  o k ry c ia  d a m sk ie , m ę­
s k ie , u cz n io w sk ie , d z ie c ię c e  o ra z  
k o n fe k c je  d a m s k ą  o d d a ję  n a  d o g o d ­

n y c h  w a ru n k a c h .
S o lid n a  r o b o ta .  Ceny k o n k u ren cy jn e .

L, Szabłowski, Bracka 6,

N a  s e z o n  w i o s e n n y
K a p e lu sz e  i c z ap k i s p o r to w e  w 

m o d n y c h  fa s o n a c h  i k o lo ra c h
poleca

P 0 C H M A R A
Z g o d a  3 .  T e l.  7 9 - 2 4 .

! M e d a le  z ło te  P e te r s b u r g  I91f> 
W a rsza w a  1927 ro k . 

Or t ope da  Ant.  KugI  er
M ojbzaikow iska 42, lei. 14(1-52.

I

KAPE L USZ E  w
©

1 0  
( Z A P K l I
M Ę S K I E ®  

K f t R O L  S T E G N O  ul. TRĘBACKA 11. I

M a a a a M i H i g w d a M i

PRZEGLĄD KATOLICKI
WYCHODZI MA MIEDZiELĘ. KOSZTUJE KOCZ. 24. KWART. 6, MIES. 2 zł.

P rzegląd  K atolicki om awia zagadnienia religijne, 
sp o łeczn e i kulturalne; orjentuje w aktualnych  
kwestjach p od  kątem  w idzenia etyki katolickiej.
P rzeg ląd  K atolicki ma obszerną kron ikę zagra­
niczną, dotyczącą życia kato lick iego  i akcji k ato­
lickiej, um ieszcza recenzje now ych  książek  p o l-  
— — — skich i zagranicznych, j. — — —

Jedyny w  swym  rodzaju tygodnik —  niezbędny dia  
każdego św iatłeg o  k a t o l ik a .

R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j a :

W A R S Z A W A ,  K R A K .  P R Z E D M I E Ś C I E  7 1 -

P o leca  n a jn o w ­

szych  u lepszeń ; 

p ro tezy , a p a ra ty  

o rtopedyczne,
pasy brzuszne i 
przep u k lin o w e, 

w k ład k i n?t p ła ­

s k ą  stop^. 

O buw ie o rto p e­

dyczne.

G ilz y  p a te n to w a n e  z p o d w ó jn ą  

w a tk ą  „ D A N D Y "  p a te n t  N r. 714 

P o ls k ie j w y tw ó rn i gilz

„ Z  N  I  C  Z "  
Bronisław Szybowslcl i S-ka
Warszawa, Marszałkowska 49, tel. 1G2-43.

Gifiwny Slilad Patafosdw

A D A M A  K L I M K I E W I C Z A
W a r s z a w a  

M a r s z a ł k o w s k a  N r .  1 5 -4 .

W y s y ł a  b  r  z  p  t  a  t  n  I e: 

C e n n ik i  1 r e p e r tu a r y  o ra z  w a ru n k i

Tak wyglądają dzieci edży- 
wiane FOSFMJM fl-ra 
MO N I K O WS K I E S O .

K ażd a  m a tk a , d b a ­
jąca  o zd ro w ie  sw ych  
d z ie c i,  o d żyw i*  je  ty l­
k o  b a rd z o  s m ac zn ą

Fosfaliną D-ra Manikow­
skiego,

k tó r a  w pływ a d o d a tn io  
n i  rozw ó j tk a n k i  k o a f-  
n e |,  z a w ie ra ją c e j w szye t 
k ie  so le  odżyw cze , 
n ie z b ę d n e  d la  w zro s tu  
i  ro zw o ju  d z ie c k a .

Fosfaiina d-ra Moni- 
kowskiego U łatw ia n ie ­
m ow lę tom  zą b k o w a n ie .

Fesfalfna d-ra Monl-
kowskisgo, fo  n a j le p s z a  
o d ż y w k a  d la  d z ie c i m a­
te k  i r e k o n w a le s c e n ­
tów , p rz e w y ż s z a ją c a  ja ­
k o ś c ią  w sz y s tk ie  in n e  
ś ro d k i  od ży w cze .

Do n a b y c ia  w a p t e ­
k a c h , s k ła d a c h  a p te c z ­
n y c h  i s k le p a c h  k o lo ­
n ia ln y c h .

C en a  p ó ł p u d e łk a  
zł. % —  c a łeg o  zł. 3,50.

w a g i :  Ż ą d a ć  ty lk o  
w o ry g in a ln y c h  b la sz a ­
n y c h  p u d e łk a c h  z f. 

. P r o t o n * .

Skład główny: „P ftflTO ir 
Warszawa,  

ul. ów. Stanisława 9-11.

W arszaw skie Zakłady Konfekcyjne
Sp. z ogr. odp.

Biuro w Warszawie, ul. Podwala 13
telefony 191-80 I 335-?.2.

W ł a s n e  w y t w ó r n i e :  O d z ie ż  
k o n fe k c y jn a , o d z ie ż  te c h n ic z n a , 
b ie liz n a  sp o r to w a , u m u n d u ro w a n ia .

KSIĘGARNIA PE2ZEGU0U KATOLICKIEGO
W  WARSZAWIE. KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE Nr. 71

uzupełnia um iejętnie b ibljoteki parafjalne 
doborow em i książkam i.

K a t a l o g i  s p e c j a l n e  g r a t is .

P I Ó R A  W I E C Z N E
r c p a ru le  tp e c ja ln y  z a k ła d  po  c e ­

n ac h  p rz y s tę p n y c h .

% . Kuliński i S. Zaleć
Nowy-Świat 33 w podwórzu.

Tel. 149-29.

Farty lakiery i chemikalia 1
Zdzisław  Rudnicki

W arszawa, P odw ale 13 
f e l .  3 5 5 -2 2  i 19 1 -8 0 .

IM A RATY
K A R P O W I C Z  WACŁAW
Miodowa 6. tel. 152-20.
P o le c a m y  n a  sezo n  w io se n n y  p a l ta  
m ę sk ie , d a m sk ie , g a rn i tu ry  o ra z  
m a fe r ja ły  ło k c io w e , k a m g a rn y , ga- 
b a rd in y ,  w e łn y , je d w a b ie  I in n e . Obuwie.

C E N A  N U M E R U  w W arszawie i na warszawskich dworcach kolejowych 2 0  g ro s z y .  Przedpłata m iesięcznie w W arszawie i na prowincji 4  zł. 50 gr. zagranicą zł. 8

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Za w ysokość 1 milim. lub za jego m iejsce, przed tekstem  (układ 4-szpalfowy) 70 gr. W tc k i ł ic  (układ 4-szpaltowy) 90 gr. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za tekstem  
zwyczajne) Układ 8  szpa ltow y 3 0  gr. Drobne za wyraz 20 gr. P oszukiw anie i zaofiarowanie pracy 50% taniej. O głoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne) o 502 drożej.

O głoszen ia  P rzy jm u je  s<e ty lk o  za  go tó w kę.
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